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„ZACISZE"
Dziś i dni następne

„Nowa ml$ja Judexa“ Sr.V..:i:r o.'£
l - s z y  ep iz o d  p. t.

C n n A s w  * drłmat atrakcyjny w 6-oin aktach z n- 
a . U i i l U A l l l "  ■ •J lS !5 D P  Jnbieńcem Sosnowca znakomitym R e n e
”  “  “ r W *! C r e a t e  vr rsli głównej.

PRlGftAM A ji sob li muszę rezradom ć duszę...

Sail I  dni następnych

Ilf s e r j a  o b ra z u  p. t.

TajemniceNowego Yorku
UWAGA! 

K eźd sowi oddzielną całość.

Od wtór ko 19 go do 25 go paździor, włącznie
2 ga serja

i  GHsdczynl loialu
p. I d u d  Gregards

’gŻ T b Mia Mayd ria u t w 6-cic aktach 
w roli

DWAGAi W niedsielę i łw ięts kasa otwarta od 3-ej po poładme- 
Praedstawienie na snansy 3 i pół — 6 i pół i od 7 i pół -  9 i pół.

Wezwanie,
Ostatnie działania wo 

jenne, które rozgrywały się 
wewnątrz kraju naszego, 
przerwały normalną pracę 
organizacyjną wielu stron­
nictw politycznych. Cały 
wysiłek licznych działaczy 
politycznych, zarówno jak 
i społecznych skierowany 
został w dniach niebezpie­
czeństwa dla Ojczyzny ku 
organizowaniu jej obrony, 

Dziś, kiedy odparto wro­
ga i zawarty rozejm zbliża 
nas ku pokojowi, koniecz- 
nem się staje podjęcie na- 
nowo tych wysiłków celem 
wznowienia i dalszego 
kontynuowania przerwa­
nych prac. Prace te pod­
jęte być muszą przez czym 
niki ładu i spokoju z za­
pałem i energją, gdyż ele­
menty rozstroju nawet w 
chwilach najgroźniejszych 
dlaKzeczyposolitej nie usta­
wały w swej niszczycielskiej 
robocie, waląc w podstawy 
naszej młodeipaństwowości.

Widzieliśmy ich przed­
stawicie li w rewkomach so­
wieckich na terenach, za­
jętych przez wojska bol­
szewickie, dziś zaś spoty­
kamy ich przy organizowa­
niu strajków,

W chwili zawierania ro- 
zejmu, kiedy należało uwy­
datnić zgodę i spokój w

kraju, nagle bez uprzednich 
pertraktacji z rządem, or­
ganizuje się strajk kolejowy, 
ośmielając w ten sposób 
wrogów naszych i osłabia­
jąc naszą pozycję zewnę­
trzną.

Polska partja socjalisty­
czna, stronnictwo polityczne 
rzekomo demokratyczne, 
uznające ideę rządów par 
lamentarnych, tak odżegny- 
wające się od praktyk so­
wieckich, mające w obec­
nym rzędzie swego przed­
stawiciela w osobie wice­
prezydenta gabinetu Da­
szyńskiego wydaje odezwy 
do walki z Sejmem i orga­
nizuje strajk demonstracyj 
ny.

. Poseł Czapiński grozi 
naw et nasłaniem na Sejm, 
wybrany na zasadach jak 
najbardziej dem okratycz­
nych, wojsk powracających 
ze wschodu w celu wywal­
czenia jednoizbowości; po­
seł Lieberman zaś zapowia­
da, iż rozprawi się z Sej­
mem przy pomocy pięści. 
Oto obrazki tych po­
czynań.

I dzieje się to w chwili, 
kiedy Polska wycieńczona 
długoletnią wojną, niczego 
więcej nie pragnie jak ładu 
i spokoju, ażeby móc za­
brać się do odbudowy zni­

szczonego kraju- podnieść 
dobrobyt szerokich warstw 
ludowych, które najwięcej 
w czasie tej wojny ucierpia­
ły*

Tym knowaniom prze­
ciwstawić się należy z ca­
łą mocą, skończyć wreszcie 
cie musimy z  biernością. 
Apatyczne nasze szeregi 
przełamać winniśmy. Nie­
woliło jest nam przyglądać 
się tej szkodliwej robocie 
z zalożonemi rękoma.

Wielu do niedawna prze­
cie biorących żywy udział 
w życiu polityczno-społecz* 
nem, pod wpływem tej 
zaraźliwej atmosfery, jaką 
wytworzyła wojna, pochło­
nęła całkowicie gorączka 
zdobywania grosza.

W  niepamięć poszły da­
wne umiłowania i dawne 
hasła.

Dziś nastała pora, by to 
po imieniu już nazywać.

Dziś bezczyn społeczny 
do miana zbrodni wobec 
Ojczyzny zaliczyć należy.

Dziś Polska więcej niż 
kiedykolwiek potrzebuje 
naszej współpracy.

Zabliźnić należy rany 
zadane wojną, wydźwignąć 
jeszcze dotąd uśpione siły 
w narodzie, zadość uczynić 
śłusznym potrzebom za­
równo moralnym, jak i ma- 
terjalnym szerokich wsrstw 
ludowych.

Stronnictwa polityczne, 
odpowiadające tym zasa­
dniczym postulatom chwili 
bieżącej, winny znaleźć go­
rące poparcie z naszej s tro ­
ny, winniśmy wydatnie za­
silić ich szeregi.

Ta droga okaże się naj­
lepszą w walce ze szkod­
nictwem narodowem.

F.

\ n« płacht*. Na różnych wi«- 
cecb, zwoływanych przez P.P,S 
o a t f t t n i e r o i  c i u t ,  opowiada e ; ę  
słuchaczom niesłychane brednia 
o „«ukr;«**ch reakcji* i uchwa­
le .tę rezolucje, w których la 
•tylocja drugiej ś by nazywana 
jest „ i z b ą  przywilejów*, bzami 
cent reform społecznych i rs 
form* roloej, przeszkody dla 
rozwoju i zwycięstwa kiae pra 
cu jacycb* a uchwalania cenatn 
utożsamiana last aa „sponie­
wieraniem idei dsm okratyes- 
ne|*. Agitatorowie socjalistycs 
ni posuwa|ą się w reaicie tak 
daleko, ta  grota, i t  „zorgani­
zowana klasa robotnicza u ty ja  
wszelkich środków celem uoS- 

, caitw ienia wszelkich zamachów 
na konstytucję demokratyczna 
polaka, na zasadę lodowłads 
twa*.

Na wazyatko to prawdziwa 
demokraci* polska ma ao od­
powiedzenie przadewazystkiam 
jedno:

To co aocjaliści czynią jaat 
właśnie bezczelnym zamacham 
na wolność demokratyczna.

Wobec terom P.P.S.
Polska partja socjalistyczna 

wezwała swych zwolenników 
do urządzenia „demonstracyj­
nego atrajku powszechnego 
przeciwko senatowi, przeciw 
reakcyjnym projektom konały- 
tncyjnym". Cel tan częściowo 
osiągnięto dragą szerzenie no­
torycznych kłamstw, fsisiow e- 
nia faktów i wywijania czarwo

Sejm konstytucyjny stanowi do­
kładny wyraz woli narodowej. 
Selm ten wybrany |ast według 
najdemokratycxniajsxef na świe 
cia ordynacji wyborczej. Jego 
uchwały będa uchwałami więk 
ezości narodowej. Jeśli wy ts 
raz zapowiadacie, t a  uiyjacie 
wszelkich środków „celam uni­
cestwienia wszelkich zamachów 
na konsekwetna demokrację 
polska* to w istocie zapow ia­
dacie walkę z demokracją 
polska.

I tak jest w rzeczy samej, 
Demokratyzm socjelistó.. 

jest największą blsg < jaka m ot 
na sobie wyobrazić. Czciala 
doktryny dyktatury prołetarja 
tn— z największą tylko niechę­
cią odzywaią się o istotnej de­
mokracji. Dzisiaj mają na ns 
tach_ frazesy dem okratyczne je 
dynie dlatego, śe  tylko w ten  
sposób mogą się ubrać w ow­
czą skórę wobec ogromnych 
mas włościańskich, które nada- 
>a fizjonomię socjalną krajowi 
Niech no jednak chłop polsk. 
zacznie uprawiać napraw dę 
konsekwentną politykę chłop­
aka, a robaesym y, cu się eta­
nie z tą socjalistyczną graadi 
lakwencią dem okratyczną,

Strajk iest terorem  ulicy. 
Je»t nbwą forma nieszczęsnego 
liberom veto, które zgubiło Pol- . 
skę, A  w dodatku, wobec sta* ! 
no produkcji w kraju, Ust zb o l 
dnia w sensie gospodarczym. Ś 

Co aię tyczy meritom saga 
dnienia prawnopubliesnego, 
mieszczącego się w kweatji se­
natu, aejm jednoizbowy w PoU 
ca byiby największym dętych 
czas w świacie eksperymentem, 
politycznym, eksperymentem, 
który odbiłby się złowrogo na 
całej przyszłości naszego pań­
stwa Poiiedlibyśmy wówczas 
ażtrój państwowy chwiejny 1 
poddany nienatanoemu tsroro 
wi ulicy. Dla socjalistów, ż y .  
jącycb ideą rewolucji epełscz- 
nej, ustrój taki może być wy­
marzony. Dla wszystkich In­
nych żywiołów społecznych, 
pzagnących trwalszego układu 
stosunków, jedynie poręczają­

cego rozwój gospodarczy I 
wzrost dobrobrtn narodowego, 
jako chwieiuoścć wewnętrznej 
bodowi: państwowa) byłaby nie 
opiasną klęską, Dlatego też 
no»a państwa, powstałe na 
gruzach wielkiej wojay. zapro­
wadzają u slabie syatsm dwu­
izbowy, który częściowo miał 
mielące.

Trzeba bezgranicznej bez­
czelności, aby drugą izbę w 
projekcie obecnym nazwać „iz­
bą przywilejów* i „hamulcem 
reform ”, Ale najbardziej za­
cietrzewiony dok tryner* syste­
mu jednoizbowego musi przyz­
nać, jeśli ma choć szczyptę 
zdosaości do sądu przedm ioto­
wego, że izba druga w pomyś­
le rządowym nie byłaby zdolną 
bronić żadnych prsywileiów 
przeciw jasno wyrażonej refo r­
my społecznej, gdyby aię za 
nią opowiedziała tw ardo więk­
szość narodowa. O tern nie 
może być nawet mowy, Wazyst 
ko tedy, do czego i pow .naa 
dążyć instytucja drugiej izby, 
to ełatw lenie poznania tej właś 
nie trwałej i istotnej woli na­
rodowej, to rozpoznanie sp ra­
wy bezstronne, to zabezpiecze­
nie namysłu w uchwałach pra­
wodawczych, to. słowem, usu­
nięcie kaprysu -i chwiejności w 
budownictwie państwa. Nic 
w ięcej

Ale socjalistom, fundującym 
swó| rozwój partyjny na nie 
trwałość i niepewności s trąk- 
tury prawnej i społecznsj w 
państw ie idzie o usunięcio 
wszelkich czynników porządku 
i rozwoju. I pomyśleć sobie,, 
że w tej robocie, podważającej 
fundamenty państwowe Polski, 
w tern eksperymentowaniu w 
państwie wymagającym wyjąt­
kowo ostrożności i solidarności 
budownictwa sekundują rew o­
lucjonistom niektórzy p rzedsta­
wiciele włościan—tego żywiołu 
z gruntu spokojnego i z natu­
ry wymagającego trwałości in- 
stytucji publicznych!

Jeżeli sejm uchwali system 
jednoizbowy, to według nasze­
go głębokiego przekonania Pola 
ka wejdzie w okres ciężkich 
przesileń wewnętrznych, k tóre 
jej nie pozwolą na skonsolido­
wanie świetnych wyników tej 
wojny. Bolszewicy i niemcy 
zapiszą dzień takiej katastrofy 
polskiej . na rachunek swych 
przyszłych tryumfów.

Ale to już rzecz sejm u. 
Niech on się liczy sam z ol­
brzymią odpowiedzialnością, 
która spadnie za to na 
niego. s U .

z flóracjo simM
Pokłady wapna mnsalowegs

Pokłady wapna masztowego 
występują na Górnym Śląska 
jako wapień falisty. Do w apie­
nia falistego należą wapienie 
chorzowskie, na których opiera 
się cały przemysł wapienny na 
zachodzie przy Gogolinie, w 
Krapkowicach, jak i na wscho­
dzie w okolicach Tarnowskich 
Gór, Bytomia ltd. W niekó-
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ryeh  m lsjsccch pok ład? w tp ra
ssero k ie  ca  75 m etrów . 

Pokłady  leżące  pod w apieniem  
falistem  ł .iw . pokłady w apnia 
p ienistego, wydobyw a sią txlko 
w łeb dolnych csęściacb. T ak 
że w w ysoko położonych w ar- 
atw ach ro ip e c ią to  cksploatac)ą 
w apna p rsy  M ikn lciycscb , Za­
b rzu  i na północy od  Gliwic 
Po innych pokładach w apian 
nych należy w ym isnłć bogata 
p ok łady  w apna około O pola, 
poniew aż tw ors*  ona podstaw ą 
tem tejssego  w ialkiago prxem y- 
cłu cem antow ago, R o ssse rso n a  
daleko bryły  kredkow a p rse s  
łomy kam ienne p rsy  Opolo, 
G rochow icach, tep ew a ia ją  dla 
p rsem y iłu  cem entow ego św iet­
n a  p rsyasłość . G rubość tych  
pokładów  kredow ych wab* 
■tą m iądzy 37, a |4 4  m etram i 
W idzim y w iąs, t *  G órny  5ią«k 
posiada nictylfco olbrzym ie z a ­
pasy  węgla, znaczna pokłady 
cynka i ołowiu, ala pocłada 
ta k ie  sk arb ?  w pokładach w a­
piennej. W edług au to ra  b rc- 
azurki niemieckie), w ydana) 
p rze* „ F .s łe  V ereieigung", 
G órny  Ś ląsk stenow i znakom i­
tą  podstaw ę dla w ielu g tłęz i 
p rzem ysłu  niem ieckiego.

Ni* dziwimy się bardzo  
Niemcom, śa  „chcieliby zagarnąć 
d la siebie polski G órny  Ś ląsk . 
B az Ś ląska G órnego podupad ł 
by  ich przem ysł bardzo . K ap i­
ta lis ta  niem iecki i robotnik  nl* 
m iacki chcieliby n a d tl  p rrew o - 
d zić  i panow ać nad  Polakam i. 
A la Polak górnośląski ma |u i  
dosvć słuchania. O n tak ­
i e  ebee sam  aobą rząd zić  i ko 
rz y s tsć  ze skarbów  m ineral­
nych G órnego  Ś ląska. G órno­
ślązak  nie odda swoja) bogatej 
niemi Niem cowi. Polak  ni* sin 
g«i n a  Ś ląsku  on panem .

Newy spósób agitacji 
niemieckiej.

PSZCZYNA, (wł). D ono no­
szą  tu ta), śa  N iem cy p rzeb ie ­
ra ją  się w m undury  włoski* i 
w ygadnjąm  przeciw  Polakom , 
aby  tych popchnąć do kroków  
nieprzyjaznych  |w rg lę d * m  żoł­
n ierzy  w łoskich i w tan  sp©- 
ró b  popsuć harm onię m iędzy 
P olakam i, a w ładzam i koelicyj 
nem l. O sobników  tak ich  zau ­
w ażono k ilkakro tn ie  |n e  k o le i 
Katow ice- Pszczyna,

Rozpuszczanie robotników.
K A TO W IC E, (wl). Co chwi­

la  dochodzą słuchy, t e  hu ty  
ro zp u szcza ją  częściow o robot 
ników . W w ielkich H ajdukach 
n a  B ism arku chodzi o tysiąca, 
w M ałspenie o 400, i gdaiain- 
d z l* | podług w ielkości zak ła­
dów . Poniew aż niedaw no )• -  
szcza chwaliły się odnośn ie 
T ow arzystw a akcyjne, ś*  aa 
m ów ień  m ają tyle, iś  podo łać  
im trudno , p rzeto  —  pow ody 
zw alniania od  p racy  robotni­
ków  polskich w ręcz gsą  zag ad ­
kow e. N ależy ich s su k sć  a l­
b o  w jakichś ukry tych  planach 
politycznych —  np . w wywo­
łan ia  n iezadow olen ia i now ych 
rozruchów  —  albo też£w  tam , 
t e  m ają pow stać now e miejs 
ca d la bezrobotnych  lancmaa&w 
z głębi N iemiec.

Agitacja szerzy się.
K A TO W IC E , (w l).fZdem as- 

kow ano na G . Ś ląsku adw oka­
ta  M arx; p asto ra  L u ld e la  a 
k ilkanaście  innych osób jako 
agitatorów , lub szpiegów  u pra - 

, w iających agitację an typolską, 
w ielką liczbę po w szystkich 
w siach stanow ią nauczyciele , 
k tó rzy  obecnie wznowili gwał­
townie) agitację.

Zdemaskowanie kłamstw
n ie m ie c k ie j  B ia łe j K sięg i.

ZURYCH, (wł.) „T agesan 
zeiger* donosi z Paryża: R ząd 
polski p rzedstaw ił sze rsg  d o k u ­
m entów  sbijsjącyeh przypisy­
w ane polakom  w niem ieckiej 
„B iafcj K siędze-  rzekom e wy­
k roczen ia  n a  G . Ś ląsko .

O głoszeni* tych d o k u m en ­
tów  ujaw ni kław liw ość inform a- 
i ji niem ieckich i dow iedzie w i­
ny rząd u  niem ieckiego, w zaj­
ściach na G , Ś ląsko.

CŚTi*. ŚfsiW —- • -  m m—iSiirńfcei m i-«

Narada w sprawie 
plebiscytu.

M O N A CH JU M . „M Sache- 
n e r Z tg.” o trzym ała z Paryża 
telegram , że  n astęp n e  posła
d ra b ie  Najw yższe) R a d r  w
sp raw ie  plebiscytow ego gloso 
w ania n a  G . Ś ląsku zostało 
zw ołane do 'P ary ża  na dzień 
22 październ ika .

„Biała księga- a Niemcy,
K A TO W IC E, (wł). R ząd  

polski w ydal tak  zw aną .B iałą  
księgę" o G . Ś ląsku, W y k a­
zuje ona liczne nadużycia  i 
m achinacje niem ieckie, a p rze- 
dew tzystk iem  sk łada n iezbita 
dow ody istn ienia na G . Ś ląsku 
tajnych  niem ieckich organizacil 
bojowych, k tó re  tm >*rf*ja do 
opanow ania gw ałtem  i przem o­
cą G. Ś ląska i których dążn o ­
ści pop ierane były p rzez wie­
dze u ism itek ie ,

K tięgą ta w ydaną została 
do państw  koalicji i państw  neu­
tralnych, a w ydano fą ieszcse 
p rzed  konferencją w S pas, a 
w ięc kilka m iesięcy tem u. D si 
eze dokum enty rz ą d a  polskie­
go będą n terad łu g o  w ydane.

S praw ie .B ia łe j księgi" pół- 
u rzędow a u ism teck t .D eu tsch e  
Alig. Zaitung* pośw ięciła ob- 
tzy rn y  artyku ł, k tóry  f jrm sln ia  
aż pod setną szyję pław i się 
po p ro .tu  w t«m, co je*t sp s- 
cialaą w łaściw ością pruską, to 
znaczy  w przeinaczeniach, 
k iam ttw ach i perfidj). Że te  
n iecnoty »* specjalną w łaściw e- 
ścją ch arak teru  pruskiegc, na 
to  m niejwięcej dw adzieścia  lat 
tem u zw rócił uw agę w parlam en­
cie niem ieckim  ów czesny wódz 
niem ieckie! socjalne) dem okra­
ci!, poseł B tb e l, k tó ry  w śród 
oburzen ia i głośnych pro testów  
jenkrów  pruskich  ośw iadczył, 
że „nejdostolnieiszem  i nsj<«ś 
n iejszem  zadaniem  dem u H o­
henzollernów  są .kłam stw a, 
w ierołom stw o i porfsdja*.

Duch pojednawczy w sprawie 
Górnego Śląska.

PARYŻ, (wł.) .P e ti t  Parł 
sien* pisze, że F rancja  na  k on­
ferencji w  spraw ie odszkodo 
w ań zgodziła się na  pew ne u 
stępstw a i że  Anglja z* swej 
■trony okazała  ducha pcjedaaw  
czego, szczególnie w spraw ie 
G órnego Ś ląska i G dańska .

Sąd francuski o przygoto­
waniach niemieckich’

LUGDUN. Po opubli­
kowaniu szczegółów orga­
nizacji przygotowanej przez 
niemiecki sztab generalny 
na Górnym Śląsku, pisze 
„ Petit Parisien *; „Po 
stwierdzeniu istnienia tych 
przygotowań, należy zapy­
tać, jakie są cele niemie­
ckie. Oczywiście celem o- 
statecznym jest zabrać G. 
Śląsk za wszelką cenę i 
wszelkimi środkami. Bez­
stronnie zbadawszy sytu­
ację, można stwierdzić, że; 
1) Niemay od dawna 
przygotowują zamach dla 
obwładnięcia obszarów ple­
biscytowych, 2) że wszy­
stko było przygotowane do 
wypędzenia Polakow i 
wojsk francuskich w razie 
klęski militarnej polskiej, 
3) że poważne rozruchy 
wybuchły w chwili, gdy 
nadeszła wiadomość o rze- 
komem.. wejściu bolszewi - 
ków do Warszawy, 4) że 
spisek wojskowy jest zor* 
ganizowony we wszystkich 
szczegółach i wrazi e gdyby 
wynik plebiscytu mimo u- 
siłowań sfałszować go, wy­
padł niekorzystnie dla Nie 
miec, akcja wojskowa roz­
poczęłaby się bez zachowa­
nia pozorów.

  r. j

Szczegółowa granica wsch.
* W A RSZA W A . (Pat.) U sta ­
wa o prallm iuarjach pokojo­
wych sporsądconn  i  podpisana 
w R ydsa 11 październ ika r. b„ 
w ym i*oia|ac na w stąpią chęć 
położenia k rasu  wojola i peł­
nom ocników  udział biorących, 
brsm i jak następu)*:

A rt, I. Obi* układająca się 
strony, zgodai* > zasadą s ta n o ­
w ienia narodów  o sobie u sn a ją  
niepodległość U kra inę i Biało­
rusi i zgadzają się na  postano­
wienia, że w schodnia g rao ica 
Polski, więc granica m iędzy 
Polską z jednaj a. U kra iną i 
B iałorusią z drugiej s trony  s ta ­
nowi li» |ę w zdłuż rzek i Dźwi 
uy. O d granicy Łotw y * Ra 
a|ą aż do punktiu, w  którym  
granica byłej gobernjt w ileńskiej 
styka *się z granicą byłej ga 
hernji litew skiej; dalej g ran ice 
byłyeh gubernji w ilsń tk isj i wi 
łebskiej e t  do wai i stacji ko­
lejow ej O rsecbow o, k tó re  po 
zostają po stron ie  polskiej, po- 
ozem znow u w chodzie granica 
byłej gubernji w ileńskiej aż  do 
punktu , w którym  się schodsą 
oowiatyJD siżnieński, ‘L spekski i 
Borysow ski; dalei od tego pun 
k tu  aż do w si Mai* C iern ica , 
k tó ra  po stronie b iałoruskiej 
(pozostaje); stąd  na  południow y 
zachód w poprzek  jaziora na 
rzece  B erezynie do wsi ż a rz e -  
czyk, k tó ra  po etronie biaiorus* 
ki*!, poczem  na południow y 
zachód aż do rzeki Wilji do 
punk tu  na w schód cd  Dochlno- 
wa; dale | rz ek ą  W iiją aż do 
tra k ta  idącego na południe ed  
D ochinow c. S tąd  dalej na p o ­
łudn ie do rzek ł (aazw y na ma 
pi* niem a) W tlją w dół do p o ­
łączenia z rz ek ą  R rb czan k ą , 
p rzyczem  m iasteczko Il|a  pozo­
stan ie  po stron ie  polskiej; Ryb* 
czanką  na  oołudnfe do stacji 
kolejowej R adoszkow ic, p rzy­
czem  stacja  i m iasteczko po 
stroni* białoruskiej, D alej ua  
w schód od m iasteczka R aków , 
wsi W oim a, R ubieżvw icza do 
linji kolejow ej M ósk-B sranow i- 
cze, m iejscow ość K olosow o, któ  
ra  po stroni* polskiej; dalej na 
południa połow ą drogą m iędzy 
N ieśw ieżem  a C sim kowlcam i. 
D alei na  południ* drogą m ię­
dzy K łeckiem  i Timkowicaami; 
dalej znow u na południe od 
■sosy w arssaw ako-m oskiew skiaj, 
p rzecinając  tę  szos* n a  zachód 
od  F lip o w ics . D alej najk ró t­
szą  drogą do rzek i Ł an  koło 
wsi C zudin, pozostaw iając tę  
w ieś po stron ie polskiej. D sle j

w zdłuż rzek i Łaog do ujścia 
tej rzek i do Prypacł. D slej na 
wschód 7 kim. a s tąd  na pału 
dnia do rzek i S torigi w p u n k ­
cie jej najbardziej w ysuniętym  
n a  zachód, poczem  w górę tej 
rzek i aż  do punktu , w którym  
rzeka ta  p rzecina  granicę byłej 
g»b*rn |i m ińskiej i wołyńskiej, 
skąd  granicą tych gsbern ji do 
granicy pow iatu rów ieńskiego i 
uw rockiego i tą  granicą pow ia­
tu  aż do przecięcia linji kniejo­
wej na zachód od stacji O cho­
tników  i m iasteczka Rokitno. 
D sle j na południe w górę rz e ­
ki Lw a aż  do jej źród*ł. a stąd 
do połączenia się rzek i K orczyk 
ze rse k ą  S toczą. D slej w gó 
rę  K orczyka pozostaw iając m ia­
sto K orzec po stron ie polskiej, 
dalej na południow y zachód, 
ootfpstawiaiąc F.lipijów  oo stro  
ni* ukraińskiej do M datyna, 
k tóry  po stron ie polskie . Na 
stępni* n* południe *tąd linją 
kolejow ą Równo — S (Opatów­
ka i rzek ą  H oryń  i rzek ą  W i­
llą, p rzycssm  m iasto O strów  
po stronie polskiej. D slej w 
górę Wilji i Nowego S taw u, 
k tóry  po stronie ukraińskie!. 
.S tam tąd w k ierunku połudn ia 
wym w poprzek  H orynie do 
Łanow iec, m iejscowość ta  pozo­
staje  po stron ie polskiej. W 
dalszym  ciągu do rzek i Zbru 
cza pozostaw iając m iejscowość 
B iałozirka po stroni* polskiej, a 
następn ie  linją Z broczą do u j­
ścia tej rzek i do D niestru .

P rzy  określen iu  granic b ie­
gnących w zdłuż rzek i rozum ie 
się p rzy  rzekach  śpiew nych 
główne k o ry t , a p rzy  rzekach  
niespław nych środkow ą linję 
najw iększego ram ienia. G ran i­
ca pow yższa jest op isaną po 
dłag m apy rosy |sk i* | w skali 
25 w iorst w skalach angielskich 
dołączonej do n ini* |asaj om owy. 
W  razi*  różnic m iędzy tekstem  
a m apą będzie rozstrzygać tak s t. 
Rosja i U kraina z rzek a ją  sfę 
w szelkich p raw  do ziem  na za 
chód od  tych granic położonych 
a P o lska  zrzek a  się n a  rzecz 
U krainy  i B iałorusi w szelkich 
praw  i p re tensji do ziem poło 
żonych na w schód od te j g ra­
nicy. Szczegółow e w yznacza­
ni* i p rzeprow adzen i*  na  miej­
scu pow yższej granicy pań  
stw ow ej i postanow ienie zna 
ków granicznych należy do spe­
cjalnej m ieszanej komisji g ra ­
nicznej, k tó re pow ołaną będzie 
nstjrcbm iast po ratyfikacji umo­
wy niniejszej.

Głosy francuskie o lewicy polskiej 
i o potityce osobistej.

PARYŻ, (wł.) Pisma 
tutejsze w dalszym ciągu 
zajmują się Polską w zwią­
zku z ważnemi sprawami 
naszemi chwili obecnej.

„Petit Journal'* w arty­
kule, poświęconym sprawie 
Wilna, mówi:

■By loby to wielce szko­
dliwym gdyby Polska i Rząd 
Polski upierały się w nie- 
zwracaniu uwagi na ostatnie 
bardzo poważne ostrzeże­
nie, które dała rada Ligi 
Narodów w tonie niemal 
grożącym. Polska może żyć 
bez Wilna, ale nie może 
żyć bez zgodnego z jej 
potrzebami załatwienia 
sprawy Gdańska i Górne­
go Śląska. Odwracając się 
w dalszym ciągu tyłem do 
Sprzymierzonych, lewica

polska umie łacno przecią­
gnąć strunę w wystawianiu 
na próbę dobrej wo i Mo­
carstw Zachodnich i szcze­
rej przyjaźni Francji*.

„Paris Midi" oświadcza, 
| że w chwili, gdy toczą się 
1 bardzo drażliwe rokowania 

w sprawie Gdańska (chodzi 
tu oczywiście o poglądy 

angielskie z jednej a fran­
cuskie z drugiej strony na 
sprawę Gdańska) i gdy 
przygotowuje się niełatwe 
przejście plebiscytowe na 
Gdrrnym Śląsku, najgorszem 
nieszczęściem 'dla Polski, 
która obok sławy tyle cio­
sów zaznała, byłoby rzuce­
nie się w politykę osobistą 
W rodzaju tej, którą uosa­
biał generał Boulanger.

A
B
G

D

f l b e e a d ł o  d l a  
d o r o s ł y c h .

by dolę m i.6 róiowy, 
w nirodzie nie być zerem — 
sygn .tę  kup premjowę, 
zozt.m ezz miljonerem!

j  m ig n .ck ą  mieć g.tfiwkę, 
jró zzozęćliwym j .k  bogowie — 
ierz  eorychlej miljonć-rSę: 
ę d z ie ii bogacz oo «ię zewie!

fac.iz w i.ćć życie przebogate, 
zęato obce zwiedzać kraje — 
zas tę  kopić aaygnatę, 
o w sobotę miljon daje!

bając o aw ij gro iż w kieszeni
o premjowej pędź plaoćwki. 
o l | bow iem twoja zmieni 
obry no mer miljonćwki!

d. c. n.

Telegramy.
Wo|sia aasze nfcofił) s i;  01 

linię rozumową
K om . s z ta b u  g en .

WARSZAWA (Ć.A.T). 
Na froncie północnym od- 
dźiały nasze ostatecznie 
wycofały się na linję rozej- 
mową. Na froncie południo 
wym fzajęliśmy Miropol i 
Libań. W walkach tych 
wzięto 190 jeńców i 5 ka­
rabinów masz.

Mfstrzyauii działań vd|iiaycb
Kom. Sztab' Gen.

WARSZAWA (PA.T.) 
Doia 18 bm. o godz. 24 
na całym froncie nastąpiło 
wstrzymanie działań wo­
jennych. Na odcinku po­
łudniowym nieprzyjaciel do 
ostatniej chwili zachowy­
wał się aktywnie dażąe 
uparcie do wyparcia nas z 
zajmowanych terenów.

Dzięki brawurowej po 
stawie naszych oddziałów 
wszystkie ataki odparliśmy, 
dzięki temu linja rozejmo- 
wa przebiega przez Słuck, 
Grabowo, Kapcewice, O- 
lewsk, Zwiahe), Chmielnik 
i Deraźnia, które pozosta­
ły w naszych rękach. W e­
dług dokładnych obliczeń 
zdobycz korpusu jazdy w 
akcji, na Korosteń wzrosła 
do liczby 3,400 jeńoów, 3 
pociągi pancerne, 1 pociąg 
sanitarny, 14 dział, 70 ka­
rabinów maszynowych i 
250 wozów taborowyah. 
Naczelne Dowództwo z u- 
znaniem podkreśla świetną 
pracę bojową korpusu jaz­
dy pod dowództwem puł­
kownika Rumia, który po­
wyższą akcję prowadził.

Postfpi i o | t k  0 « .  
Ziligovskiigo.

RO TER D a M (wł.) „Times* 
d o n e s ią  s Kowna: Jswilc, p r ie d  
Kownem  sosie! s e lę tr  p rse s  
Polaków . O d  niedsielł to esą  
się pod K ow nsm  gw ałtow ne 
i sażert*  welkł.

Zarząd polski w zajętych 
miejscowościach

R O TER D A M  (wł.) R eu te r 
donosi: W ediug donl*«i«ń r*ą- 
d e  1 tew skiego Kowno lad a  dsień  
s s ją te  b ę d iie  p rse s  polaków. 
W e w ssyctkich sejątych  p rse s  
wojska gsn. Żeligowskiego, li­
tew skich m iejscowościach, w f  
w iesrono  * stsn d sry  narodow e 
polskie i aaprow adeoao  cywilny 
sa ra ą d  polski.
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Kon. Spr. Zair. a spraw i 
potojo i Wilna

W ARSZAWA. P. A T. 
Komisja Spr. Zagranicznych 
pod przewodnictwem posła 
St. Graskiego wobec- 
ności min. Sapiehy oraz 
członków delegacji pokojo 
wej, wysłuchała tekstu pre- 
liminarjów pokojowych i 
układu rozejmowego. Dy* 
rekcja stwierdziła, że oba 
traktaty  nie wywołały z 
każdej strony zasadniczego 
sprzeciwnika i na wniosek po 
sła Rosseta wyrażono dele 
gacji podziękowanie. Na 
wniosek posła Niedzielskie­
go uchwalono zwrócić się 
do marszałka sejmu z ży­
czeniem zdjęcia z porzą­
dku obrad sprawy wileó 
skiej.

Projekt k o n e i s e j i  p r ? j |ą i j
PARYŻ, (PAT.) Havas 

Konferencja ambasadorów 
przyjęła projekt konwencji 
miedzy Polską a Gdań­
skiem. W  najbliższą sobo­
tę  będzie prawdop idobnie 
podpisana uchwała ustaw 
wolnego miasta Gdańska 
pod protektoratem  Ligi Na­
rodów.

150 miijonów rubli na sow iety  
w Niemczech.

SZTOKHOLM («I.) .S tock­
holm Dagedblat'* donosi > Mos­
kwy: Sowiet, weołag
komaoiketu „Prawdy" przeznn- 
c it ) 150 mtljoaów rubli cer 
■kich n»... organizację Sowietów 
w Niemczech.

Nieudane stra jk i
ŁODŹ, (wł). Strajk pow 

ezachay w Ł idzi zapełnia się 
nie ode). Fabryki były czyn- 
oe. Tremweje kartowały,. O 
godz. 5 pp. pochód slożony * 
1200 oeób ruszył ul. Piotrków 
eks, lecz do środka pochodu 
wjećhał tramwaj i manifestanci 
rozbiegli się.

LUBLIN. (PAT). Zapowie­
dziany aa d«iś strajk powsze­
chny w Lublinie nie oda) się. 
Wszyskie aklepy byiy otwarte 
t czynne tak, lak większość 
warsztatów. Większość du­
żych fabryk stanęło, ale robot­
nicy nie wszyscy przyjęli a 
d iia l J'w manifestach, bowiem 
w pochodni* nie brało odziała 
więcej osób. jak 700.

Zaatśj.
LONDYN (PAT). Z powodu 

etrajka górników zatnacsył sią 
odraza widoczny z*ttój|w  prze­
myśle i bandia. M sst robotni­
ków zostały pozbawione pracy. 
W starcia pomiędzy policlą a 
tłumem bezrobotnych przy Dtw ­
ining Street z górą 50 osób (od- 
oiotło rany.

P rzeeiw  bolszewjl. "
HELSINGFORS (PAT). H*vas 

donosi o ruchach antybolsse- 
wickich, szczególnie wśród Kir­
gizów t kozaków w Orenbnrgu. 
W Kubania wybuchło ogólna 
powstanie.

W ranglei pod Ekaterinosław lem
KONSTANTYNOPOL (PAT)

Havas donosi Se wojaka Wren- 
gla po , zadania nowe) klyski 
boUzewikrai posuwają się w 
kier noku E katary aosławie,

S praw a k o n sty tuan ty  granicznej
GDANSK. (PAT.) Na dzi-

aie)tzyoi posiedzenia konstytu­
anty G dtńikiej omawiano waio 
sak komisji do spraw zagrani­
cznych w sprawi* rozszerzenia 
pełnomocnictw gdsńtkiej dala 
gacji w Paryto odnośnie do 
przejącia przez wolne miasto 
Gdańsk kosztów otrzymania za 
logi koalicyjna) i zarządu koali­

cyjnego w G tsó .k a  wniosek 
domega się dale) wzmocnienia 
delegacji pzrzez wysłanie do Pa­
ryża pcs. Wielerzowakiego.

Nacjonaliści w ło scy  w alczą 
z socjalistam i

ZURYCH J(wl.) W Turynie 
doszło do krwawych starć po­
między nacjonalistami i socje- 
listami. Nacjonaliści eztur 
mem zdobyli Dom Ludów* i 
zniszczyli w nim cale urxądse 
nie. Miasto otoczyło wojsko

S y tu ac ja  w Grecji,5
GENEWA (wl) Welka stron 

nictw i op'’sjyc|a przeciwników 
dyktatury Veaizelosa wzrasta 
ją co raz wiącej. Policje V»ni- 
zelosa w cz»»ie leśnych ars- 
Eitowfeó, aiesztowaia również i 
włoskiego • f cera, J tk  doaosi 
.Sscolo* z Aten, zawieszono 
tam 36 greckich oficerów w 
czynnościach służbowych za 
udział w polityce i będą oni 
postawbni przed sąd wojennyi

S p ra w a ; W ęgierska.
LONDYN (PAT) .D a ly  te ­

legraph* omawiając sprawą wą 
giarazą sfedd. ż» przyjęci* Wą 
g!*r do małej Eatenty jest tak 
długo wykluczona, jak długo 
a-e jest rat- flkowany pokól, i 
>*k dlogo Węgry n*e podda 
dsą aią nakazowi Rady N i| 
wyższej w sprawie powrotu na 
tron węgierski H btburgów.

Niamey przygotow ują zam ach 
zbrojny

WIEDEŃ (tel w!) .Petit Pa- 
risłen" danosL iż na G Śląska 
istnieje teina organizacje nie 
miacka, m a |ic t prr#prow*d*tć 
samach na G, Śląsku. P tryż 
znaidaje się w posiadania licz­
nych dokumentów, z których 
wynika, £e organizacje ta istais- 
* od zeszłego roku. Rozpo 

'ządca ona 12000 ioinierzv i 
72 armatami. Prztwódcą tej 
organizacji |e«t pułk. Bauer, 
kwatera główna zae daj* sią w 
Brzegu*

Ruch m onarchlstyczny w Resji
SEWASTOPOL Z całej Ro- 

»jł wschodniej donoszą n sze­
rzenia sią ruchu monerchUtycz 
nsgo, W obwodzie Chsbarow 
ska roznjikie koła monarchls 
tyczne dostały sią do władzy. 
Środkowy Sybir wraz z miaz- 
tem Tomskiem jest w rękach 
antybolszewickich włościaa. Po 
doba* wiadomości nadchodzą z 
Urala t lanych wschodnich 
okolic

Likwidacja (GI.A.0, 
WARSZAWA (PAT) Iaspe- 

ktorat Armjt ochotniczej nadsy­
ła nam następujący rozkaz: Ni 
oiejssem minister spraw wojs­
kowych gen—por. Soinkowiki 
zawiadamia w związku z odez­
wą R.O.P. likwidacją G,I.A .O,

U konstytuowana Komisja 
robót. pub1.

WARSZAWA Komisja sej­
mowa robót publicznych ukon­
stytuował* sią. Komisja posta­
nowiła zażądać odział w pow 
stać mającej sejmowej komisji 
demobilizacyjnej i wyznaczyć 
członków tej komisji.

Kolejki podjazdow e nie czynne,
WARSZAWA .KurSer War­

szawski* donosi: Ruch na ko­
lejach podjazdtwiich jest wsku­
tek strajko w („dalszym ciąga 
przerwane dopiero dziś mają 
sią rozpocząć okłady. Praco­
wnicy zażądali między tonem! 
wypłacam* im około 5 miljo 
nów mk. tytałem zapomogi do­
raźne).

P ro te s t  Cappa,

WARSZAWA 1PAT) Wy- 
dzał Prasowy Ministerstwa 
spraw Zagranicznych komuni- 
knjs*. Podczas walk polsko so­
wieckich na Pomorzu Wiktor 
Capp przedstawiciel rządu so­
wieckiego w Berlinie zgłosił z 
końcem sierpnia do rządu nie­
mieckiego protest z powoda rze 
kornego rozbio|*nia oddziała 
bolszewickiego przez wojska

polskie na taranach niem<«c- 
kich. Ministerstwo spraw Za 
granicznych stwierdziło dal* 15 
września b.r. wobec rządn nie 
m ackfogo ż* protestowi Cappa 
należy odmówić wszelkich praw 
uzasadnienia.

Telegram  górników do INaczel- 
nika P aństw a

KATOWICE (PAT.) Wafay 
Zjazd Górników w Katowicach 
uchwalił wysłać do Naczelnika 
Państwa telegram wyrażając 
bold i najgłębsze uznanie.

Wydalenie delegat, bolszew łc 
z Niemiee.

BERLIN (PAT) Rząd nie­
miecki .wydalił z N. omieć dele­
gatów bolszewickich Łoaowskc*- 
go i Sinooiewe, którzy opra­
wiali w Nbmczech agitacją w 
cele wywołania rewolucji komu 
aist ocznej.

30 mllj. rub. na prow adzenie 
rew olucji w Niemczech

BYTOM (PAT) DJsiejsz* 
niemieckie pisma wiaczurao d :-  
tóoszą s Halaiagfsrsu, że rząd 
boSsiiawtcai wyasygnował na 
prowadzenie bolszewickiej re­
wolucji «r Niemczech 30 miijo* 
nów rubli carskich pod pozo 
rem akcji humanitarnej na bra­
terską pomoc gospodarczą ro 
botnikósr rosyjskich dla bied 
nych robotników niemieckich.

9 automobilów ofiarow ano 
Naczel. Wodz.

WARSZAWA (PAT.) Pol- 
ako-amerykańskie Towarzystwo 
żeglugi morskiej ofiarowało armji 
polskiej do dyspozycji Naczel 
nego Wodza 9 automobili oso­
bowych amerykańskiej firmy. 
Wódz Naczelny wyraził podzię­
kowania za pośredaictwem ad|a- 
teotnry g*neralu*|, a csąść 
aatomobili wysłać na front.

S trajk  górników a żegluga.
BERLIN (PAT.) Radło Pat. 

Z Hagi donoszą; Poselstwo en 
gśelskie sakomuaikowało holen­
derskiemu ministerstwa spraw 
sagraaicz,, że wskutek strajku 
górników żaden okrąt nie bę­
dzie mógł ładować węgla w 
portach angielskich. Węgiel bę­
dzie wydawany tylko okrę 
tom pełniącym niezbędną słażbą.

Ambasador w Berlinie.
PRAGA. (PAT,) „C saskie 

Słowo pods ja że b, pręty dent 
ministrów Tuszar niebawem 
obeimie stlnowłsko ambasadora 
w Berlinie.

1 Sejmu.
Posiedzenie 177, początek 

o godz. 3 m. 45. Po przystą 
pianin do altzycb rozpraw nad 
konstytucją, zaczęto ed art. 47. 
Z tblara głos pos. Dąbek*. Art. 
47 dotyczy stosuakó<v*presyd»n 
ta Rzeczypospol.tej Polskiej do 
Naczelnego Dowództwa. W ko­
misji były trzy kierunki pierw­
szy — prezydent powinien być 
zarazem naczelnym wodzem; 
dragi reprezentowany przez 
Zw. L. N„ domaga się, żeby 
prezydent ni* mógł być naczel­
nym wodzem; trzeci jest kom­
promisowy — prezydent może 
być naczelnym wodzem, jeżeli 
ma odpowiednie zdolności. Pr* 
sydent na wniosek rady mini 
atrów, lab ministra aprsiw woj­
skowych ma zadecydować, kto 
ma być naczelaem wodzem. 
Związek L, N. jest przeciwny 
większości ze względów zasad­
niczych uważa, że prezydent 
państwa nie powinien być rów 
nocześnia wodzem naczeloeco, 
ponieważ naczelny wódz test 
odpowiedzialny za kierownictwo 
armji a naczelnik państwa jest 
nieodpowiedzialny, wobec tego 
są dwie sprzeczności.

Pos. Gortlski (Narodowe Zje 
dnoczeni* Lądowe) oświadczył 
w imieniu swojej grupy, ża glo­
sować będzie za poprawką Zw. 
L. N., ażeby prezydant Rzeczy­

pospolitej nie mógł sprawować 
naczelnego dowództwa w czasie 
wo|ny.

Pos. Jsn  Dębski przyłącza 
się do poprawki „Wyzwolenia" 
w której zastrzeżono, ażeby 
rozkazy naczelnego wodsa były 
kontraaygnowan* pfzez ministra 
wojny na wypadek, gdyby pre­
zydent 1 naczelny wódz nie 
czół się na siłsch do prowa­
dzenia wojny.

Possl Swida powiada, za 
Thieraeetn, ż* nigdy nie należy 
powierzać losów Ojczyzny je­
dnemu człowiekowi.

Pos, Niedziałkowski chce, 
ż .by prezydent państwa mógł 
w pewnych kierunkach objąć 
tak ie  naczela* dowództwo za 
kontrasygnatą właściwych mini­
strów uważa, że w dziaiajazej 
chwili połączone reprezentacje 
władzy cywilnej i wojskowej 
dadzą dla Polski dobre rezul­
taty.

Pos. kr. Lutosławski wolałby 
dyskutować o tych sprawach 
niezależni* od tego, jak się 
przedstawia obecnie sytuacja 
polityczna w Polsce i jaki* oso­
by mogą prafsndować do tych 
staoowisk.

Pos. Niedziałkowski zazna­
cza — skoro jesteśmy w tym 
wyjątkowym wypadku, że na 
czele państwa stoi geniusz wot- 
skowy. mamy uniemożliwić Pols 
ce korzystanie z tego dla obroay 
państwa. Jazslt prezyzent Rze­
czypospolitej jest genjalnym wo­
dzem, to w chwili wojny powi­
nien poświęcić się niepodzielnie 
kierownictwo armji*

10,000 kary.
Komisarjat rządu na m* st. 

Warszawę nadsyła nam nastę-
pn|acy komunikat:

Redaktor czasopisma „Ga­
zeta Poranna", Aetoni Sadza- 
wics, winien umieszczenia w 
Nr. 244 wymienionego pisma z 
dn> 19 września r. b. artykuł 
pi t. „Nowa niespodzianka", 
zaś w Nr. 247 z dnia 22 
września r. b. artykułu pod 
tytułem „Opiekunowi* Organi­
stów", zawierających krytykę 
zarządseń minlaterjum spraw 
wojskowych z podaniem roz­
kazu Oddziału II sztabu młnł- 
sterjnm, bez przedstawienia
wymienionych artykułów do 
cenzury prewencyjnej — po­
dlega karze mk. 10 000 (dzie­
sięć tysięcy) grzywny na ze- 
sadsie art. 6 Rozp. z daia 19 
lipca 1920 r. Rady Obrony 
Państwa (Ds. Pr. Nr. 63) prze- 
kroczenie art. 1 tego rozporzą­
dzenie.

Kronika.
— Spekulacja * polakiem ! 

prem iów kam i W sferach gieł 
dziarskich warszawskich daje 
się zauważyć powstanie nowe­
go pasks, mianowicie oaska na 
polskie premlówki Wykopuje 
się ilości tych papierów, w 
oczekiwaniu ich zwyżki. Prócz 
tego urządzono loterię aa po­
życzkę premiową. Mianowicie 
posiadacz premiówki przyjmuje 
pewne stawki na ten papier, 
a w razie wygrania, stawiający 
otrzymuje odpowindnią sumę 
wrazie, jeżeli dana pożyczka 
nie wyjdzie, te traci stawkę. 
Rozumie się, że tsgo rodzaju 
spekulacja jest prawem wzbro­
niona.

— Przy pracy. Na atacli 
kol. radom, zwrotniczy Stani­
sław Strojek, lat 4) sprzęgając 
wagony, skutkiem zerwania 
łącznika, ulagi nieszczęśliwe ma 
wypadkowi złamania prawej 
ręki. bliźaj ramienia. Po odzie

.len ia pierwszej pomocy lekar­
ski* ,̂ rannego odwieziono do 
miejskieg* szpitale.

— (w) Konfiskata pra- 
sówki. Sto|ący ua posterunku 
w pogoni policjant spostrzegł

idącą 18 letnią dziewczyny nie­
wiadomego nazwiska z tiamo- 
kism pod pachą, a zapytawszy 
ją co niesis otrzymał odpowiedź 
ż* materiał na obrani* do 
krawca. Kiedy policiaut spraw 
dsił zawartość tłumika, zna­
lazł w nim zwój prasówki o 
pochodzenia której aiasnalome 
dawał* sprzeczne zeznania. 
Sprawę dziewczyny która nis 
cheiała wymienić swego nazwi­
sk* skierowano do Sąds. Pra 
sówkę skonfiskowano.

— (w) Wykrycie t i jn e j go­
rzelni, W tych dniach policla 
V go komisariatu, wykryt* ua 
Konstantynowie w domu Nowa­
ka potajemną gorzelnię, Apa­
raty skonfiskowano a winnych 
pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

— U jęcie przem ytników  z
sacharyną Wczoraj żołnie­
rze ulęll przemytników sacha­
ryny -tó rą  dwie kobiety starały 
inrseaisść z zagranicy przez 
Zychclce kolo Bobrownik, Żoł­
nierz pełniący służbę Cholbire) 
Franciszek zatrzymał przemytoi 
ctki, sacharynę w ilości 9 ki­
logramów edebrauo i prsemytni 
caki odstawiono do |  urzędu 
ctlargo w Czeladzi.

^— Pożar na kom orze cel
nej- Osegdaj w nocy od roz­
palonego pieca zajęła się część 
snfita w budyaka komory cel- 
ae| na mości* ssopieuickim. 
Wkrótc* płomień objął cały bu­
dynek, który, wobec spóźaio- 
nego ratunku i rozszerzającego 
się z niezwykłą szybkością o- 
gsia zdołał spłonąć doasesęteie.

Czynności cłowa i kontrola 
przepustek załatwiane są obec 
ni* w sąsiadeim budynku (po 
sesji p. Szanka).

— Baczność przy wymia­
nie niemieckich pieniędzy. 
Jsk  się dowiadujemy z wiaro- 
godaego źródła stwierdzono * 
kazanie się fałszywych 100 i 50 
markowych banknotów odmieć 
kich przemycaaych z N>«mi*c 
przez żydów tutejszych.

— Osobiste. Do naszego 
miasta w dnia 20 bm. przybył 
prezes sądu apelacyjnego p. Z. 
Supiński, b. minister sprawie­
dliwości, P, Prezes przyjechał 
na wizytecję tutejszych sądów 
i przytej okazji za|ąi się spra­
wą zajcia na stacji kol. sosno 
wieckisj pomiędzy sędzią z 
Warszawy a tutejszym lekarzem 
o czesn pisaliśmy przed paru 
dniami w smlance p t. „Cieką ■ 
we zajście".

— Ciekawe odkrycie. Z 
Płocka donoszą, że snslsałono 
tern nad W>słą olbrzymią kość 
msmuła, długą na 4 metry, sze­
roką n* 89 centymetrów. Jast 
to jeden z piękniejszych oka­
zów tsgo rodzaju.

— Hrabia Ronikłer wraca 
do więzienia. Warszawski rząd
Zwrócił się drogą dyplomaty-

Dr. HEJMAH
C l in b f  uszu, io c s  I g i r l ł i

od 1 —2 pp. i od 6 —7 pp. 
KOŁŁĄTAJA Nr. 10 lgyą

latn. od 1915 r.

Biuro Ogłoszeń
TEOFIL 

PIETRASZEK
WARSZAWA, 

Merszątkoweka N r 115, 
Telefon 509 73.

O głoszenia do w szyst­
k ich  pism  św iata  

Solidnie—szybko—tanio.



Nr. 242 K U R J E R Z A G Ł Ę B I A  c zw a itek  dala 21 p t ż d i l ir n lk t  1929 roi-*'.
c m ą  do ritądu azerejcamkiego 
w sprawie wydania hr. Roti- 
kiera, zasądzonego w twoim 
czasie z powodu glcśn»go mor 
deratwe, « który przebywał o« 
urlopia w Szwajcarii. Uriop tm  
otrswmał oo od rządu ckopt 
cy|osgo niem icck'egr, lacz bar • 
prawni* jo  aobia przedłużył 
Taraz Rooikiar wróci do War- 
azawy, a ja jo  wprawa bądzt<* 
rozpatryw ana pooownia.

— P o s z tk u ją  c h rz e s tn y c h  
matek: Jarzy  Rotmyaiowic* 
W acław Soiatacki, Zbigniew Ł» 
da i Lucjan Bcryaiewicb w ca* 
lu uprzyjemniania choć Iiato* 
wnia azaiych cbwil na froncie 
A drai: I-az? Dywizjon 7 p. 
art. ciążkie| Poczta p. nr, 19

— P odoficerow ie  11 kom p. 
11 p p .  Zagłębiać? posztkują 
cbrieifnych  mateczek, w calu 
nawiązania korespondencji, Fr. 
Kołaciótki aierż. szt., J . Otto 
aierż. Leg. I bryg., Niaazporak 
plutonowy, C i. Pacek kapr,, 
J a n  Dukat pluł. i Alfred Au- 
etan kapr.

T e a tr  H. C zarneck iego , 
występuje dziś z ostatnią no­
wością ecan zagranicznych, 
p ricw ybcrcą  farsa, palną bo­
m om , skrząca dowcipsm „Fru­
wającą dziewicą*, która cieszy 
Ja ssą wszędzie cgólnem uzna 
nieco. Udział przyjmują najle 
pasa aiiy zespołu komediowego

Ju tro  operetka z francuskie­
go „Jenerał bazarów ” w której 
wystąpią pow tórnie pp. Józefo 
wlcsowie.

W sobotą „Ks<ąśe Radzłwił 
„Panie k itb a n k u ”

i t r  je s t  tak i, te  trzech  ładzi saledwie 
mole ją  n i e ś ć .  Księga zawiera 30,900 
e tro iie ; siedm ia k artek  braknje. Każda 
stronica akłada l i ;  z dwn kolamn. Obli 
ezono, i*  aa wyrób pergaminu tej księgi 
au ś jć  musiano skór z 460 osłów. Opra­
wa zrobiosa je s t  z drzewa dębowego gra- 
beści 4 i  pół oentym itra z klamrami. 
Innym podobnfe olbrzymim tomem je s t 
księga, wykonana przez Tsw. „Hiob — 
Jndd* w San Prancisko i wystawiona na 
pokaz podczas wystawy Kalifornjskiej, 
gdzie odegrała rolę albnmn pamiątkowe­
go. Księga ta  waty 250 kilogr,, a roż­
ni ary je j są: 0775,065, a oprawy
035,070, grubość zai 0,5. Tom ten skła­
da sią z 700 stronic, na który oh widnie­
je  135,000 podpisów.

Ze świata.
Polaków  :je a t p rzesz ło  

26000 000.
1 tego obraohnnkn wynika, te  Pola­

ków je s t  trzy  razy tyle, co Belgów, pięó 
razy tyle, oo Bzwedów, te  na jednego 
Duńczyka wypada Polaków 10, a na jed ­
nego T arka  przypada nas szesnasta.’

Więc nie mydlcie sobie, te  polska to 
Jakaż biedota, zagubiona w środka Euro­
py: Polska to potąga, to siła , bo dwa-
dzietoia szeżć mUjonów głów myśli o 
szcząśdin Polski, a to je s t  jnż Wielka 
Myśl. Dwadzieścia sześć miljenów serc 
płonie miłością dla Polaki, a to przecież 
je s t  jn t  Wielka miłość. P iędziesiąt dwa 
m iljony rąk pracuje dla P o lsk i, a to je s t  
j n t  Olbrzymia Praoa, i  nich powstaje po­
tęga Polski.

N ajm łodsza  sp ad k o b ie rcz y n i 
n a  św ięcie .

Wjsdomo, że bywają ladzie, których 
d łngie nieraz tycie je s t  jednem oczekiwa­
niem na takiś spodziewany spadek, który 
nie rzadko nakonioc zawodzi albo dosię­
ga ich w późnej dopiero starości.

W prost przeciwnym wypadkiem zaj­
mował się obecnie sąd wiedeński. Spra­
wa toczyła się dokoła isto ty  .która rzęc­
hy m otna po to tylko przyszła na św iat 
aby zostać spadkobierczynią. Nie Żyła 
bowiem dłużej nad 24 godzin, a te  je j 
wystarczyło, by zostać uznaną za prawną 
spadkobierczynię 100.000 koron,

Rzecz miała się następująco: Zona
pewnego w łaściciela folwarku umarła
przy powioiu dziecięcia ploi żeńskiej. 
Dziecko to nmarło w 24 godzin po mat­
ce. —  F ak t jednak, t e  ją  przeżyła o 24
godziny, w ystarczał, by mąż zm arłej, ja ­
ko ojcieo dziecka, został generalnym spad 
kobiercą majątku, pozostałego po żenie.

Rodzina zmarłej zakwestionowała są­
downie ten spadek, wychodząc z założe­
nia, te  dziecko,' k tóre zmarło po 24 go­
dzinach, nie było zdolne do życia, zatem 
nie mogło być prawną spadkobierczynią, 
po której śm ierci z kolei miałby dziedzi­
czyć ojciec, a więc w danym wypadku 
nalety przyjąć, i t  małżeństwo było bez­
dzietne, a mężowi przypada w spadku po 
żonie tylko połowa m ajątku.

Sąd jednak nie uwzględnił tych za­
rzutów, uznał, te  sam fakt, iż córka prze­
żyła matkę, wystarcza do uznanib Jej za 
spadkobierczynią, a  w dalszej konsekwen­
cji po śm ieroi dziecka, ojou przypada ca­
ły majątek,

L nd  k a rló it.
Angielski badacz rVanderbergb, który 

niedawno powrócił z Afręki środkowej 
— tw ierdzi, że odkrył tam nieznane ple­
mię karłów , mało różniące się od małp. 
Dorosłe osobniki tego plemienia nie li- 
ozą wiącej ponad 124 cm. wzroatu.

Książki olbrzymy.
Bibloteka królewska w Sztokholmie

posiada rąkopis znasy p. n. „Bibłji dja- 
belakiej*. nazywają go rów nieł .k sięgą  
olbrzymem, z pewodu jego niezwykłej
objętości. Długość tej ^księgi wynosi 90 
centymetrów, szerr kośćjzaś — ,50, a oią-

Listy do Redakcji.

Szanowny Pani* Rsdaktorzal
W yczytawszy w poczytnern 

psńtkism  piśmia z dnia 14/X 
1920 wzmiankę pod tytulam
„Pod adrsssm  policji w Sosnow­
cu i Będzinie”, tycząc#! *»S
uliczna) sprzedaż? papierosów 
przez wyrostków chciałbym dać 
kilka słów wyjaśniania w spra­
wi# tej tak bardzo iot#reauląc#j 
ogół, a w szczególności ..Kar­
ier Zagłębia*, który w wypad­
kach powyższych przypisał#
winę policji, a posatem  • ni­
komu,

Przecież bezstronny widz 
łatwo zaobserwuj# fakt, ża sprze­
dający papierosy chłopcy, zau 
ważywazy nadchodzącego poli­
cjanta rozpierzchają się na 
wszystkie strony, a wtedy poli­
cjantowi pozostaje cbyba gonić 
ich i narażać się na uwagi i 
szyderstwa ze strony pcblicz 
ncścł, która dziwi się, że policja 
polska tak  zapam iętale prze­
śladuje „biedne dzieci”. Niech 
mi kto zaprzeczy, że tak  nie 
jest, a uwierzę, że „pdicja  nie 
w iels sobie zadaje trudu, by 
proćedar paska ukrócić ', G4*- 
by zaś to rasćzywiścl# misio 
miejsce każdam a obywatelowi 
przysługuje prawo zwrócić uwa­
gę funkcjonariuszowi policji, 
którego obowiązkiem jest wy­
stępować przeciwko sprzedaw ­
com, a naw et donieść jego prze­
łożonej władzy, za co zostanie 
słusznie ukarany jako aa bez­
czynność władzy.

N ieste ty  sprawa ta  p rzed ­
stawia się troszkę inaczej i 
m ussę zapytać czy policja jest 
w stanie walczyć z tego ro ­
dzaju handlem, gd? tgól cały 
zapatruje się na to. bezkrytycz­
nie, a co więce| popiera handel 
ten demoralizujący w najwyż­
szym stopniu nieletnich?

1 smutniejszym jest, że cbłcp 
c? ci snaldują opiekę i popar­
ci* u o«ćb, od których z iscjl 
piastowanych przez tychże urzę­
dów oeleżałoby wymagać, b? 
współdziałały z policją w tępie­
niu tego rodzaju handlu pa­
skarskiego i demoralizującego. 
Dzieje się jednak wręcz prze­
ciwnie, a cęego doświadczałem 
na samym sobie, gd? w miesiącu 
lłpcu b. r. obok cukierni 'W ar­
szawskie! chciałem zabrać do 
komisariatu chłopca sprzedają­
cego papieros?, zebrały się tłu ­
my gapiów, które tow ars?szył? 
„prześladowanemu" do komi- 
sarjatu („Kur Zag’.“ z d. 15/VII 
1920 r, L, 159). Otóż w chwili 
szarpania się z chłopcem ziry­
towany odruchowo uderz?łem  
owego chłopca w nor — wtad? 
wyetępił w obronie „pobitego” 
je d tn  z pp. urzędników S taro­
stwa, który wyitosował nawet 
w sprawie tej zażalenie do p. 
Starosty, prosząc o surowe uka­
ranie „bolszewickiego” poli­
cjanta.

Oto typowy przykład jak 
zapatruje się ogół, a nawet 
wybitniejsza jednostki na tę 
sprawę.

Zdarza się, że zapytany nie­
jeden z t?cb, którzy popiera|ą 
ten handel dlaczego kupuje 
u chłopaków zapytuje wza|em 
tensm  źdzlwionym gdzież*ma 
kupować jeżeli handlu zmono­
polizowanego niema, a jeśli jest 
to papierosy są tam jeszcze

droższe niż u chłopców; zapy­
tywani z tś  chłopcy dlaczego 
nie starają się o patent, odpo­
wiadaj*, że m agistrat, patent? 
daje tylko większym handla­
rzom — im odmawiając.

Gdzież więc lażr wioa i w 
jaki sposób ma polieła dsiałać, 
b? ras na zawsze ukrócić tę 
istną plagę? Dlacsego rodzi 
ce wsgl. opiekunowie nie zw ra­
cała uwagi na  swych wycho 
waóców?

Walka * tsgo rodzaju wy­
zyskiem byduie zaprawdę cięż 
ka o ile małoletni prsźuiacy 
nie bądą karani doraźai# w 
sposób dający się odczuć, gdyż 
kara kilkunastu m arek nakłada­
na przez sąd pokoju wywołuje 
na usta skazanych ironiczny 
uśmiech, a policjanta skazuje 
na mitręgę nieraz kilkunastogo­
dzinną w Sądzie Pokoju, by 
potwierdził pod przysięgą to, 
co f»ż raz zeznał w protokole, 

Chcąc położyć kras tamo 
nie pomogą ciągłe naganki na 
policję, która ze swej strony 
czyni co może, lecz konieczni.' 
jest uświadomienie ogóiu spo- 
łeczsńitw a, że, patrząc prze* 
palce na tego rodzaju handel 
wyrządza sobie samemu krzyw ­
dę, gdyż wychowuje przyszłych 
przestępców. Należałoby na­
stępnie im oncprlisow ać handel 
papierosami, a pozwolenie na 
sprzedaż takowych wydęć lu­
dziom, którzy w Inny sposób 
zapracować na swe utrzym a­
nie nie mogą, jak me to miej­
sce w W arszawie; zaś wtedy 
dopiero nieprawni* sprzedają­
cych papierosy karać w spo­
sób na jaki zasługują.

W oczekiwaniu łaskawego 
umieszczenia trch  kilku siów 
wyjaśnienia w Psńekim poczy- 
taem  piśmie pozostaję z s z a ­
cunkiem.

Antoni Hala. 
St. przodownik IV-go kim', 

ssrjatu  P. P.

P, S. Zamieś* cta jąc  powyż­
sze przyznajemy duszność pań­
skich uwag lacs ns«st«t/ pod­
kreślić musimy, że jednak ni* 
wszyscy policjanci na sprzedaż 
papierosów prsez chłopaków 
reagują a są nawat i tacy, któ­
rzy sami od nich ktrpują. Co 
do owego zajścia jaki p»n miał 
z owym urzędnikiem starostwa, 
broniącym chłopaka, to powl- 
oian pan jago właśnia pocie* 
nąć do odpowiedzialności za 
przeszkadzania panią w czyn­
nościach służbowych, skierowu­
jąc sprawę na właściwą drogę. 
(Red.)

O F I A R Y

N a Ś lązaków .
1218. Zam iast upominku w dniu 

Imienin Komisarza Hsrka, Powiatowa Ku­
sa Ohorjeh Uk. 1190 na Slązakćw.

N a a rm ję  P o lską.
451 Hagierkiewios Tytns i M igier- 

k iew ics Ohil Uk. 100.
452. Benjamin H erin Mk. 25.

HATH >0WiV* r■ I I  1*1 mięłaś, te tył­
ka Laatliaowy puder

dla dsleoi

„Puder Dzidzi"
s matkę Kogutek 

aatyshm lait usuwa oprzałość i saeser- 
wieuieuie skfiry u  d z i e c i ,  burtowa 

■priedaś ua Zagłębia,

« Skład. IpL  M. Jagiełłowie*, 
Sosaowlsc.

1
z ciągnionego drutu n b jlrW als-re laropki 
oszczędnościowe^-.

k

w  D ą b r o w ie  G ó r n ic z e j .

P R Z Y J M Ę  
p rz iis ln ic i t ls lm  irljku tne In k ilsz iisb , M m l t -  

a p t  t r iz  eszelklch iisysh, prócz żyuiośclczycli
Dział Handlowy Zakładów Przem ysłow ych

Inżynier Mieczysław Szpikowski
W arszaw a , C hm ielna  3.

Maszyflista-EleMrotecśiHi
specjalista w m aszynach żelaznych z 19-sto letnią p ra­
ktyką w pierwszorzędnych przedsiębiorstw ach niemiec­
kich i polskich poszukuje odpowiedniej posady w powy­
żej podanym charakterze z natychmiastowym terminem

objęcia.
Zgłoszenia pod: Hartm an, Gniezno, Jeziorna 14.

Zakłady Elektriczae
Westlnghouse

Warsziws, Marszałkowski 98
1566

Zarezerwowane
D la  fa b r y k i  c h e m ic z n e j  

„GÓRNIK”

516

Lig|a pon id i n i porost włtstiw
Łiesuo podatkow aniu

Ligja c r£ m . >
Usuw* im araseski, suchość akfry, płeć

wybieli i ndelikatni 1857

Wysyła łaboratorjum a ł s  Inż 
chemjt . Chama Strzemieszyce

P o lsk i Z w iązek  Z aw odow y 
P racow ników  P rzem ysłow ych  
i  H and low ych  w Z ag łęb iu  

D ąbrów  sk ie m
ma do polaoenia i  paśrćd o iłoakćw  ru­

tynowanego samodzielnego

buchaltera -  bilansistę
z dfogOTetnlę praktyka w pfsrw szorięd 
nych zakładach przemysłowych i handlo­
wych, władającego językami polskim, 

niemieckim i rosyjskim.
Łaskawe piopozycje przyjmują Zaraęd 

Związku, 186*
W arszawska 5

sawsusss WSHKMMBBJMMWS* fewsssKu merssam  rtOBSSM enssssM

IfcCI

P aństw ow y U rząd  P o śred n i 
| ctw » Pracy

ul P iłsu d sk ieg o  Nr. 16 p o leca  służb*  
; dom ow ą, rz .  m iaśin ików , a  ta k tu  n ie- 
! w y k w alifik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  i r o ­

b o tn ic e , k a n d y d a tó w  do  te n a ln n , o r u  
ru ty n o w a n y c h  b iu ra lia tó w , b in ra lis tk  
m aszyn istk i, tech n ik ó w  p. P o ś re d n i 

! l * f. b -a p ia tn a .  f>83

Baczność!
> p rzefazo n o w u je  i fa rb u je  kap elu sze  fil- 

co  w e dam skie  m ęzk ie  1 dz iec in n e  po- 
i d ług n a jn o w szy ch  m odeli M odrzejow a 
j k a - 15 M. B ergm an w p o d w ó rzu  Sos- 
? no w iec  1765

1 • S tar*  zęby
sz tu czn e  k u p u je . G o U k o rn  M o drzę  
jow skn  3 1 . 1 8 I4

Pokoju
u m ebiow . p rzy  in te lig . ro d z in ie  p o ­
szu k u je  naucz. kom . szkoły , p o żąd an y  
W ikt O fe rty  „do K u rje ra  Zagłębia*

, pod K . A . _______________________ 1842

Poszukuje pokoju

!z o d d z ie ln em  w ejściem  p rzy  ro d z in ie  
b ez  m ebli, na  u licy  P iłsudsk iego , 3 go

I M aja. P isem ne zg łoszen ia  w K ur jerze  
p o d  .H- L     1843

   *y ’ ■■■■■'"     1 -■ - .1.1
1 Do s nedam a
u m y w aln i- d ęb o w a  z ma^ m u ro w y m  
blatem  i z lu strem . W iadom ość  w 
.K u r ie rz e ' 1844

P o trzeb n y  uczeń
d o  zak ład u  fry zje rsk iego  KuCzmier- 
czyk  D ęb liń sk a  5. 1846

Zimowe
żu rn a le  m ód  b a rd z o  duży  w y b ó  , o ra l  
m ak u la tu rę  g aze tow ą n a  p u d y  i fu n ty  
p o leca  Jó z e f  H law sk i 3-go M aja 4.

1849

D o sprzedam
szafa sk lep o w a  za szk łem  jak  ró w n ież  
d w u ch rzęd o w a  h a rm u n ja . StarososDO* 
w iecka  66  »kiep 1851

Pelto ~ =”
k a raL u łrw e  do sp rzed an ia  ul 3-go- 
M a |a  Nr. 30 m 5. . 1852

M eble
d o  sp rz e d a n ia , szafa  duża, sz e s lo n g  
p luszow y  i dw a  łó żk a  d ę b o w e  z m a ­
te ra ca m i. K o n s ta n ty n ó w  ró g  R o b o t­
n iczej N r, 47 2-g ie  p ię tro  na  lew o n a d  
sk lep em . 1859

Potrzebny
sz tygar z p  aw em  o d p o w ied z ia ln o śc i, 
w ie k  d o  35 lat, k a w a l.ro w ie  p ie rw sze ń  
a tw o. O fe rty  p iśm ienne  do  K u r je ra  
Z ag łęb ia . O la  K .S .W .___________I860

Zagi. ę la
k a ita  p o w o ła n ia  d o  w o jsk a  na im ię  
K asp ra  R ozm usa. Ł ask aw y  zn a laz c a  
raczy  zw ró cić  d o  Kom isji U zu p ełn ień  
w B ędzinie. ______________  1851

K a sje rk a
z k a u c ją  p o szuku je  p o sa d y . O fe rty
p o d  Z K.N. W iadom ość  w F ilji K u rje ra ,

1865

Zaginęła 
k a r ta  to żsam o śc i w y d an a  p rzez  M agi­
s t r a t  r r .  S o sn ew ca  i k a r ta  p o w o ła n ia  
do  w o jsk a  ro c zn ik  1893 n a  im ię  J a n a  
P rz e p ió ry , __ 1866

Z aginęła
leg itym acja  ży w n o śc io w a  w y d an a  p rz ez  

k o p . H r. R e n a rd  na  im łę Jó z e fy  S a n -  
k ów n e j. 1869

Zaginęła
w Ja n g ro c ie  ty m czaso w a  leg ity m a c ja  
w y d an a  p rzez  M ag istra t m. [S o sn o w ca  
n a  im ię  M ar)i R u th . 1870

Pianino 
w y nająłbym  o fe rty  p ro szę  sk ła d a ć  

H u idczyńsk i B iu ro  T ech n iczn e  In ż y n ie r 
b k le b o w sk i. 18 71

K u c h a rk a
P o trz eb n a  zn ająca  się  d o b rz e  n a  ku ch  
ni Zgłoszenia K reg lew ska  ul. S ad o w a  
N r 6_____________________________1862.

D o  sprzedania
P o w o zy  n a  k o łac h  gum ow ych i że laz ­
n y ch  S o sn o w iec  u l. S ien k iew icza  5

1863

Kierowni*
fiji b iu ra  h an d low ego , p o szu k u je  s to ­
sow nej pos«dy , n a jch ę tn ie j w a p ro w i­
zacji, lub  tp

Ł ask aw e  zg łosreu ia  do  27 bm . 
p o d  „ W ielo le tn ia  p rak ry k a*  P o s te — 
re s ta n te  Sosno  wise, okaz ic ie lo w i p asz ­
p o rtu  Nr 1990 10753 l7  1867

M aszynistka
ze zn a jo m o ścią  n iem ieck ieg o  i p ra k ty  
k ą  b iu ro w ą , p o szu k u je  p o d o b n e g o  za- 
jąc ia , Z g łoszen ia  z  p o d a n ie m  w a ru n ­
k ów  do A d m in is tra c ji K u rje ra  ZagL  
p o d  „M aszynistka* za o k azan iem  k w i­
tu  in se ra to w e g o  1868

C U A R A K T B B ,  
P R Z B Z N A C Z B N H K  
c z e g o  u n i k a ć ,  
c o  p r z e d s i ę b r a ć
ttio s  I w przyszłości,

o k r e ś l a
na podstawie Metafizyki, Psychofizjologii
1 Gratologji, (badąjąc cechy rąk i pisma),. 
P E T E R S E N  S.1. I'.' Dr. Nauk Hcrmotycrnysk. 
Sosnow iec, K o łłą ta ja  6 (M ikołajewska}*  

O d 4-ej do  7-1?; wieczorem. 3

■ ydaw eyi ',Sp6»«iavW?dew«icss «Karjar Z » iięb ii* t‘> Ttasistay«Spóikł Wjrdaern, „Kur). Z ag ł” R odsktsr Józef Mari-jomrsti.
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